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siedliskiem reakcji niemieckiej
M O SK W A  (PAP), i-rasa radziec­

ka pośw ięca w iele m iejsca zagadnie­
niu niemieckiem u. „Izw iestia ' z dnia 
2 bm. przedstawia szereg dow odów , 
świadczących o tym, że uchw ały 
poczdamskie c  dem okratyzacji N ie- 

:e  nie są realizowane w  zachod­
nich strefach okupacyjnych.

Trud’ z dnia 2 bm. wskazuje na 
•u, że Bawaria, kolebka hitleryzmu, 
stała się pod skrzydłem opiekuńczym  
w ładz okupacyjnych, siedliskiem re­
akcji niemieckiej.

„N ow oje W rem ia" . w  art. wstęp­
nym, przypomina, że Rada K ontroli j  

w  Berlinie, ma przygotow ać spra­
wozdanie. dla m inistrów  spraw za­
granicznych, którzy 10 m arca przy­
stąpią do opracowania projektu trak- 

. tatu pokojow ego z Niemcami. „P rze­
szkody stawiane przez brytyjskich i 
amerykańskich przedstawicieli w  
Radzie K ontroli —  czytam y w  „N o­
w oje W rem ia" — w  sprawie przy­

gotowania uzgodnionego sprawozda­
nia, m ają na celu przekonanie opinii 
publicznej o  niemożności uzgodnie­
nia polityki sojuszników w  sprawie 
Niemiec.

M a to usprawiedliwić, plany zm ie­
rzające do gospodarczego i politycz­
nego podziału Niemiec. W e w pływ o­
w ych  kołach angielskich i amerykan 
skich układa się plany, które nie . 
m ają nic wspólnego z tezami, u ch w a . 
lonym i w  Poczdamie. K oła te m ają 
na oku jedynie sw e wąskie egoisty- , 
czne cele. Dążą one do tego, aby -! 
Niem cy stały się bastionem reakcji, j 
Tendencje te są sprzeczne z podsta-! 
w ow ym i interesami dem okratycz­
nych państw Europy oraz interesa­
m i narodu niem ieckiego".

A utor artykułu przypomina, że 
trw ały pokój i bezpieczeństwo będą 
zagwarantowane jedynie w  tym w y ­
padku, jeżeli, dem okratyzacja i de- 
m ilitaryzacja Niemiec zostaną prze­
prowadzone w  całej pełni. Cztery

Tam się knuje plany 
przeciw tezom 
poczdamskim

Postulat dolnośląski
W . dniu jutrzejszym  zbiera się pierwszy- Sejm  Usta­

w odaw czy N ow ej Polski. Jest to chw ila w ielka i  osobliwą, 
w ym agająca od nas Dolnoślązaków —  głębokiego zastano­
wienia się, zanim jutro, w  mom encie, gdy padną uroczy­
ste słowa, zapowiadające rozpoczęcie obrad nad przyszło­
ścią Polski, me zastahowimy się riad całokształtem '' zagad- • 
nień. które ma rozstrzygnąć nasz Parlament. -

Ziemie Zachodnie w ysłały do nowego Sejm u w yłącznie 
przedstawicieli Bloku .Dem okratycznego, aczkolwiek część 
tych posłów  zasiądzie na ławach stronnictw, które w  in­
nych dzielnicach Polski szły osobno do w yborów .

' Posłowie naszej dzielnicy, dzielnicy Ziem  Odzyskanych, 
ciągnącej się aż spod Ełku, poprzez Żuławy, Pom orze, po 
Świnoujście, przez Ziem ię Lubuską po Nysę i Racibórz —  
reprezentują Polskę Nową, która jak  najprędzej pragnie 
otrząsnąć się z koszm arów lat w o jn y  i okupacji.

t u  zachodzi jednak rzećz niezmiernie charakterysty­
czna. Łatw iej by ło  się z  tych koszm arów okupacyjnych 
Otrząsnąć Polsce centralnej, niż nam tu właśnie na w ysu­
niętych kresach zachodnich. Bo tam w  K rakow ie-czu je się 
oparcie o w iek i tradycji, w  W arszawie zbudowano system 
życia, oparty o tradycję lat bliższych. ’ Tradycję zaś w  życiu 
codziennym  —  nazywa śię odpowiedzialnością. Tradycją Poz­
nania jest jego kupiecka solidność, tradycją K rakowa jest 
jego odpowiedzialność za doskonałość wytwarzanych tam 
dzieł sztuki, tak jak tradycją Bielska jest gwarancja za ja ­
kość materiałów włókienniczych, które tam się wyrabia.

Na straży tej odpowiedzialności stoją względy rodzin­
ne, towarzyskie, gospodarcze. Tam się ludzie znają —  od 
dzieciństwa. Rodziny znają się od  pokoleń. Firmy znają się 
z dawnych tranzakc.ji.

U nas na Zaehodzie brakło tej tradycyjnej w ięzi odpow ie­
dzialności: Brakło ow ej gwarancji, która łączyła dwu kon­
trahentów tam, w  Polsce Centralnej.

D latego rozpowszechniła się u nas na Zachodzie dziwna 
choroba, braku zaufania i skłonności do podryw ania resztek 
zaufania do kogokolwiek.

Przybyliśm y tu bezpośrednio z chaosu okupacyjnego. 
Jeżeli Krakowianin, Warszawiak, czy Poznaniak —  mógł 
nawiązać natychmiast do swych przedwojennych legitym a­
c ji uczciw ości i solidności — tu na Zachodzie o takich legi­
tym acjach m ow y być nie m ogło. Trzeba było przyjm ow ać 
ludzi takimi, jakim i są, bez żadnych gwarancji. Dlatego do- 

_ tychczas jeszcze pozostajem y tu w  okresie doboru ludzi.
D obór ten jest tu stokroć trudniejszy niż na Ziemiach 

Centralnych. Trudniejsze warunki życia sprawiają, że na­
p ływ  odpowiedzialnych sił jest mały. Nie ma w  czym prze­
bierać. A  tu właśnie przebierać należałoby jak najw ięcej.

I to jest — zdaje się — najwłaściwszą -diagnozą naszych 
niedomagań tutejszych. M amy nadzieję, ze Łejm now y p o ­
łoży im  kres ostateczny.

Stanie się to wtedy, gdy nadal wśród czynników decy­
dujących w  naszym Państwie trw ać będzie przekonanie, że 
Ziem ie Odzyskane są kamieniem' probierczym  naszych zdol­
ności rządzenia i gospodarowania. Dobrze w .ęc będzie, jeże­
li w śród osobistości na czołow ych stanowiskach w  Polsce 
znajdzie się jak  najw ięcej ludzi obeznanych dobrze z pro­
blem em  Ziem  Odzyskanych.

Ten postulat w ysuw am y my, Dolnoślązacy.
ZBIGNIEW GROTOW SKI.

m ocarstwa muszą w  tym celu uzgod 
nić swe działania i poprzeć odradza­
jące się siły dem okratyczne samego 
narodu niemieckiego, co przyczyni 
się do przekształcenia Niemiec w  
państw o dem okratyczne, które bę­
dzie m ogło zająć odpowiednie m iej­
sce w  życiu gospodarczym  i polity­
cznym  Europy.

W  M onachium  zaczęła się 
w ojna. W  M onachium Hitler 
zw erbow ał pierwszych swoich 
zw olenników  i  przy pom ocy 
Bawarii zdołał on zaw ojow ać 
cale Niemcy. Rządy* hitlerow ­
skie w  Niemczech rozwiały o -  
statecznie mit o  dobroduszno- 
śei Bawarezyków. Bawaria o - 
kazała się takim samym kra­
jem , jak Prusy lub M eklem ­
burgia.

Od chw ili zawieszenia bro­
ni sprzymierzeni w  sw oje j ak 
c ji denazyfikacji i dem ilitary- 
zacji Niemiec stawiali głównie 
na Bawarię. Usiłowano w zbu­
dzić w  niej tendencje denazy- 
fikacyjne i dem okratyczne. Ba 
waria stała się probów ką n o­
w ych Niemiec.

Tymczasem, jak  nas in for­
m ow ała w  ciągu ostatnich 
m iesięcy prasa, Bawaria za­
częła wprawdzie forsow ać ten 
dencje separatystyczne, ale 
jednocześnie zgrupowała w  
swoich granicach wszystkie e - 
lem enty zachowawcze i h itle­
rowskie, korzystając z dużych 
sw obód i zaufania, jakim  da­
rzyli ją  Anglosasi, Bawaria 
stała się ogniskiem pow ojen ­
nego hitleryzmu i reakcji. Tu 
spotkali się obszarnicy z Prus 
W schodnich i Zachodnich, tu 
znaleźli pracę i  azyl działacze 
hitlerowscy, tu ' kom prom ito­
w ały się najbardziej sądy de- 
nazyfikacyjne, tu wreszcie roz 
poczęły sw oją działalność h i­

tlerowskie organizacje pod­
ziemne.

Rządy premiera P feifera 
w yw ołały żyw iołow y protest 
mas robotniczych, które z kolei 
by ły  trzymane pod czujną kon 
trolą policji i bojów ek baw ar­
skich. M it M onachium nic za­
ginął jeszcze w  Niemczech. W  
razie federacji Niemiec, którą 
projektują niektóre państwa i 
mocarstwa w  Londnię,_ Bawa­
ria niewątpliwie stałaby się tą 
silą atrakcyjną, która zjedno­
czyłaby znown Niemcy pod 
względem politycznym  i ideo­
logicznym, Bawaria stała się dzi 
siaj zakątkiem Niemiec, gdzie 
nie dotarły jeszcze uchwały 
poczdamskie. A ni jeden rząd 
pseudodem okratyczny nie u - 
trzymał się tam dłużej niż kil­
ka miesięcy. ~

Dyplomaci, debatujący dzi­
siaj w  Londynie powinni pa­
m iętać: dopóki nie przew ie­
trzy się atmosfery w  Bawarii, 
denazyfikacja i pacyfikacja 
Niem iec stanie się ponurą far­
są.

Dialou zbrodniarzy
Gubernator 

Fischer
W ARSZAW A (PAP) —  Sobot­

ni uzień procesu- obfitował w sze­
reg bardzo moenjtih, niekiedy dra­
matycznych momentów. W  szcze­
gólności. w porze wieczornej, gdy 
przewodniczący udzielił Fischero­
wi głosu na zadawanie pytań. Do-; 
chodzi do kilkakrotnych starć po­
między oskarżonym a Yon deni Ba­
chem. Fischer zadaje pytania spo­
kojnie, prżynajmńiej stara się pa­
nować nad sobą, czego bynajmniej 
nie- można powiedzieć o von dem 
Bachu, który kąśliwymi niekiedy 
pytaniami Fischera, wyprowadzo­
ny z równowagi unosi się i niemal 
krzyczy.

Von aem Bach niewątpliwe zda­
je sobie doskonale sprawę z tego, 
iż musi on zrzucić z siebie ciężar 
odpowiedzialności, a przynajmniej 
współodpowiedzialności za zniszczę

Wśród krzyków 
na rozprawie 

kłócą się 
kto wydał rozkaz 

zburzenia Warszawy

General vom 
dem Bach

mina- świadkowi, iż w .-dniu  dzi­
siejszym przyznał, że . gen. Bór w 
■wagonie 1-szej klasy był przetrans­
portowany do jego ówczesnej kwa­
tery.

Von dem B ach : Ja  przecież nie 
towarzyszyłem temu pociągow i. 
Miałem dużo innych czynności, by* 

(dalszy ciąg nu str. 2-ej)

Zza kulis

nie W arszawy i zbrodnie na lud­
ności cywilnej w tym mieście popeł 
nione i dlatego też wszelkimi siła­
mi, w sposób widoczny, stara się 
pognębić -Fischera nie szczędząc 
mii również osobistych uszczypli­
wości.

Omawiana jest kapitulacja Bora- 
Komorowskiego. Y on  dem Bach ka­
tegorycznie twierdzi, iż dla niego 
kapitulacja nastąpiła dopiero wów 
czas, gdy polska armia wymasze- 
rowywała i zaprzecza jakoby K o ­
morowski po kapitulacji został 
przetransportowany na teren Prus 
W schodnich, na co Fischer przypo-

U  S p k O lv i&  ty t u ió w .

BłiliifZfi ZIPliHIL
I elektrownia wrocławska

tY dniu w czorajszym  baw ili w e W rocławiu uziennikarze angielscy, 
amerykańscy i duńscy. Reportaż z ich pobytu oraz sprawozdanie z w y ­
wiadu, jaki przeprowadzili z w oj. Piaskowskim  podamy w  numerze ju ­
trzejszym, ponieważ... drukarnia „S łow a Polskiego" znowu była pozba­
w iona zupełnie światła na przeciąg 4-eh godzin.

Jak nas inform ował kierownik Pogotow ia Elektrycznego dzienni­
karze zagraniczni zapozccli się także z „łaskawością* elektrow ni w roc­
ławskiej- spędziwszy „m ilą., godzinkę w  ciemnościach, (w).

Falska - Csecttosfowacfa
ęjsj f r o & s f ®  ■  ' % 2 : &

Szczegółowe sprawozdanie z meczu na str. 3

i Nacięli mnie. Tytułem. Uwa^ 
żacie, patrzę w tramwaju —  
chłopiec sprzedaje „Pismo dla 
wszystkich", pismo premiera 
Mikołajczyka. Nie interesuje 
mnie zbytnio gazeta „Indowa". 
Moi-naby nawet powiedzieć 
wcale. Z przyzwyczajenia jed­
nak spojrzałem na główny ty­
tuł na pierwszej stronie. I 
przetarłem oczy. Spojrzałem 

jeszcze raz. Stoi, jak byk:
„Rządzić łub złożyć man­

dat" („Gazeta Ludow a" z dnia 
2 lutego, nr. 31) — Fiuuu! To 
ci sensacja! —  myślę —  PSL 
składa sw oje nieliczne manda­
ty!

—  Daj! —  wrzasnąłem do 
chłopca i kupiłem „pism o dla 
w szystkich" za ostatnie 10 zł.

„Rządzić lub złożyć mandat" 
— czytam. A  w  podtytule: 
„O pozycja w zyw a do stanow­
czej polityki w  Palestynie".

Redaktorzy „G azety Ludo­
w ej" umieją robić pismo. Dla 
wszystkich!

Tylko, kto mi zwróci ostat­
nie 10 zł? (YVD)



Jak wygraliśmy
„Jedność", W ilhelm Pieek mówił 
9 stycznia b.r.: „W szyscy życzymy 
sobie rewizji granicy wschodniej 
z Polską. Nie wierzę jednak, aby 
mogły być poczynione istotne zmia­
ny, ponieważ proces osiedlenia lud 
ności polskiej na zienraeh za Odrą 
ł Nysą przybrał wielkie rozmiary.

Pokładano nadz‘eje na odzyska­
nie Świnoujścia i obszarów w 
delcie Odry. W iem jednak, że n :e- 
ma nadziei na powrót do W rocła ­
wia, który zamieszkuje obeen!e 
wielka liczba Polaków. Jestem 
przekonany, że demokratyczne 
Niemcy mogą uzgodnić granice z 

(demokratyczną P o ’ ską, która bę- 
i dzie się czuła zabezpieczona od 
wszelkiego ataku ze strony nie- 

; mieckiej".
Głos W. Piecka jest charaktery­

styczny. Stanowi on próbę rzuce­
nia pierwszej kładki nad Odrą jed 

‘ nak za cenę pewnych ustępstw te- 
rytoria1nych. Jednakże W ilhelm  
Pieek doczekał się również odpo­
wiedzi min. Modzelewskiego: 

i „Chwilowo nie widzę w  Niemczech 
ani jednej partii, an jednego przy­
wódcy politycznego, z którym 
wsnólpraca byłaby możliwa".

Po raz pierwszy w historii obu 
narodów Niemcy pierwsze wycią­
gają rękę do zgody i spotykają 
się z odmową Polski. Nie spotkały 
by się napewno, gdyby uznały swo­
je winy i n :e wysuwały żadnych 
roszczeń terytorialnych. |

W  miarę zbliżania się konferen­
c ji moskiewskiej, Niemcy widzą 
jasno, że z każdym dniem maleją 
ich szanse uzyskania dogodniej­
szych warunków. W  tej chwili to­
czy się wielka gra cierpliwości. 
Polska jednak jest dzisiaj cierpli­
wa, jak  nigdy.

Ze zwyciężonego, zmieniła się 
ona bowiem w świadomego swojej 
siły zwycięzcę.

POKOJ?' Co dzień niesie?

ZSBIt w sprawie przyszłych Nie­
miec nie jest identyczne. Bóżnice 
wynikają z tego, że Polska ma bez­
pośrednie granice z Niemcami. 
Wszystkie dzienniki podkreślają 
przy tym ogromny wkład, jak i u- 
ezyniła Polska na korzyść Jej 
Ziem Odzyskanych, osiedlając tam 
prawie 4 miliony Polaków. Ten 
argument, jak też kwestia rozbu­
dowy przemysłu polskiego na tym 

I terenie jest dla opinii anglosaskiej 
argumentem decydującym, który 
wyklucza dalszą dyskusję.

Decgdującg argument
Spodziewamy s:ę, że Niemcy bę­

dą w najbliższych tygodniach je ­

szcze niejednokrotnie ruszać dt 
ataku. Pozbawione jednak popar 
cia ich wczorajszych protektorów, 
narażą się tylko na śmieszność i 
kompromitację.

Znamienny zwrot opinii całego 
świata w sprawie naszych Ziem 
Odzyskanych, zapisać możemy z 
pełną satysfakcją na nasze kon'o. 
Nie osiągnęliśmy tego snkcesu pu­
stą gadaniną. Decydującym argu­
mentem przystępnym dla* mózgów 
anglosaskich była nas-a praca na 
Ziemiach Odzyskanych.

Na p ;eć tygodni przed konferen­
cją mosk:ewską możemy z dumą 
stwierdzić: wygraliśmy pokój.

Ł . OOLINSKT.

Eank et ćEa Hien:có 3
Jak donosi prasa angielska w

miejscowości Newton Abbot w 
hrabstwie Dcron odbył się bankiet 
dla pracowników peicnej firm y  
przem ysłowej.

Na bankiet zaproszono też 50 
jeńców niemieckich zatrudnionych  
w tej fabryce, 

i D zieje się to właśnie w okresie, 
gdy oficjalnie mówi się o zaostrze­
niu rygoru wobec jeńców niemiec­
kich.

Mianowicie władze angielskie na. 
kryły tzw. „klub zbicyóic“ .

B ył to klub złożony z Angielek o 
czułych sercach, które ułatwiały 
jeńcom niemieckim ucieczki z obo- 
zo-<--, dostarczając im ubrań cywil­
nych i pieniędzy.

Naiwność Angielek nie zna gra­
nic. Jak widać choroba fraierniza- 

i e j i i tam zbiera obfite żn ’ wo.
1 GZ.

Nota rządu polskiego w spra­
wie przyszłych Niemiec spotkała 
się z żywym oddźwiękiem w prasie 
zagranicznej. Specjalnie charakte- 
rystyczne są wypowiedzi prasy an­
glosaskiej i niemieckiej.

Min. Modzelewski 
contra Schumacher

Juk wiadomo, w przeddzień o- 
gloszenia tej noty min. Modzelew­
ski udzielił wywiadu koresponden­
tom prasowym. Wypowiedź jego 
zbiegła się prawie z wypowiedzią 
przywódcy SPD dr. Kurta Schu- 
maehera w Berlinie.

Komentator polityczny dziennika 
berlińskiego „D er K urier", omawia 
jąc oświadczenie wiceministra kio 
dzelewskiego oraz ostatnią mowę 
Sehumachera pisze, co następuje: 

„Schumacher przybył z Hanno- 
weru do Berlina i oznajm ił: 
„N ie możemy uznać politycznych 
faktów, dokonanych na wschodzie 
czy zachodzie. Przypadkowe roz­
wiązania terytorialne nie są dla 
nas wiążące. Chcemy tego rodza­
ju  faktów, które nie wymagałyby 
późniejszej rewizji". Tego samego 
zdanie — dodaje ..der K urier" — 
był wiceminister Modzelewski, któ 
ry po powrocie z Maskwy do W a r­
szawy ośw iadczył: „N ie ma możli­
wości współpracy z Schnmarherem, 
którego pragram zawiera żądanie 
rewizji polskiej granicy zachod­
niej. Polityka ta musi pewnego 
dn!a doprowadzić db nowej agre­
sji".

Min. Modzelewski 
contra Wilhelm Pieek
Doktór Schumacher nie jest jed 

nak jedynym, który pragnie spro- j 
stowania niemieckich granic 
wschodnich. Jego kolega partii

» p o g lą d * §
SCH U M ACH ER: „N ie uznajemy 

faktów  dokonanych“ .

C IE Ć K : ,(Niema nadziei na po­
w rót do W rocławia“ .

MIN. M O D Z E L E W SK I: „W spół 
praca z Niemcami je s t  chwilowo 
niemożliwa“ .

Tis3  o napadzie Słowacji na Polską
łsj r o f o u  1 9 3 9

panii polskiej, Hitler posłał mu tele­
gram dziękczynny za pomoc, okaza­
ną IU-ęj Rzeszy.

Przewiduje on, że Związek Radziec­
ki i Francja poprą argumenty 
terytorialne Polski, zaś Siany Zjed 
noezone ł Wielka Brytania będą 
dążyć do kompromisowego rozwią­
zania.

„New York Times" podkreśla 
przy tym, że stanowisko Polski i

PRAGA (PAP). Na ostatnim posie 
dzeniu czeskiego trybunału narodo­
wego, prokurator przedstawił doku­
m enty dotyczące napadu Słowacji 
na Polskę w  roku 1£39.

Oskarżony Tiso wygłosił wówczas 
kilka przemówień, w których przy­
gotował Słowaków do wojny agre-| 
sywnej. W wystąpieniach tych Tiso I 
rzucił wówczas hasło: „Jeden naród, 1 
jedna partia, jeden Bóg".

Po wkroczeniu wojsk słowackich 
do Polski, osk. Tiso stwierdził, że 
Słowacy walczą z bandami polskimi. 
W pierwszych dniach października 
1939 r. Tiso udekorował wysokimi 

! odznaczeniami żołnierzy słowackich 
i niemieckich, którzy walczyli na 
terenie Polski. Po zakończeniu kam-

LONDYN (obsł. wŁ) Rząd norwe­
ski w swym traktacie pokojowym z 
Niemcami domaga się decentralizacji 
Niemiec i centralnego rządu o mi- 
nima.nym zakresie władzy. Rząd 
norweski domaga się tytułem odszko 
dowań od Niemiec maszyn i urzą­
dzeń technicznych.

Premier irański wystosował notę 
do ambasad USA, W. B., Francji i 
Związku Radzieckiego w sprawie do 
puszczenia Persji do udziału w kon­
ferencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie Niemiec. 
Rząd perski będzie się domagał od - 

1 szkodowań.

PARYŻ (obsŁ wł). Tekst memo­
randum francuskiego w  spraw,e 
traktatu pokojowego z  Niemcami 

• zostanie przedłożony po memoran­
dum Związku Radzieckiego, USA. i 
W. B.

Mowy rząd wśoski
Gasperi chrześcijański demokr. spra­
w y  wewnętrzne M arioseelba chrze­
ścijański demokrata, sprawy zagra­
niczne Carlo Sforza, niezależny, spra 
w iedliw ość Fausto Guila komunista, 
obrena narodowa Luigi Gasparotto 
niezależny, skarb i finanse Piaetro 
Campilii chrześc. dem okrata, roboty 
publiczne Emalio Sereni komunista, 
przemysł i handel Rodolfo Morandi 
socjalista, handel zagraniczny Ezzie 
Vannoni chrześc. demokrata, rolnic­
two Antonie Segni chrześc. demokra 
ta, oświata Guido Ganella chrześc. 
demokrata, poczta, telegraf, telefony 
Lmgi Cacciatore socjalista, marynar 
ka handlowa Saivatore A ldisie cbrz. 
demokrata, komunikacja G iacom o 
Ferrari komunista, praca Giuseppe 
R cm iia socjalista.

Podkreśla to coraz częściej prasa 
brytyjska. Liberalny „Manchestei 
Guardian", który cechuje się wy 
bitnie proniemieckim nastawie- 
n'em, przytacza trzy zasadnicze pc 
glądy na sprawę przyszłości- Nie 
m ieć: niemiecki — Sehumachera,
polski — Modzelewskiego oraz po 
gląd francuski. Dziennik ten „za ­
mieszcza oczywiście na pierwszym 
miejscu tekst przemówień Ta Schuma 
cliera z dn;a 22.1. b.r., dodając od 
siebie: „Schumacher ma du o do 
powiedzenia w sprawie niemieckich 
granic i zobowiązań jego kraju 
do spłaty odszkodowań. Może on 
nie uznawać na zachodzie, czy na 
wschodzie tego, co nazywa polityką 
faktów, dokonanych — dopóki fakty 
te n 'e zostaną potwierdzone trakta 
tern pokojowym.

Ze swej strony dodamy, że wie­
dzieliśmy już o tym dawno i dlate­
go społeczeństwo polskie niewiele 
robi sobie z dramatycznych pokrzy 
kiwań doktora Kurta.

Nie odinet,
lecz demoltratgczne

tuychouianie
W  stolicy .Wielkiej Brytanii pew 

na niespodziankę wywołał fakt, że 
stanowisko Polski w sprawie Nie­
miec, zakreślone w Jej memoran­
dum, oparte jest nie na zasadzie 
odwetu, lecz na zasadzie pokojowe­
go i demokratycznego wychowa­
nia Niemiec. Że stanowiskiem Pol 
ski zgadza się coraz więcej dzien­
ników brytyjskich. Do nielicznych 
epigonów nastawienia german of 11- 
ekiego zaliczyć musimy jedynie 
„New York Heraltl Tribune". który

Czystka
L on d yn  (ob . w l.). Jak donoszą  z an 

g ie lrk ie j i a m eryk a ń sk ie j s tre fy  ok u - 
p a cy jn e j, w  ostatn im  czasie  zw aL iio - 
DtO tam  z b o ir  c k o lo  6.577 u rzędn ik ów  
i^Iem iecklch p od e jrza n y ch  o  przynależ  
nośe ć o  p a n y j h itle row sk ich .

I podlegała panu, jako komendanto­
wi.

I B ach : (z ironią) To pan prze- 
enz sf e tla ł się z Gre'serem i te 
rzeczy zahandlowaliście między so­
bą, co ma kto o; rzymać. Te transpor 
ty posiadały przecież pańskie prze- 
pustki, wystawione na pańssie po­
lecenie.

Fischer przeskakuje na inny te­
mat.

Czy to prawda pyta, że świadek 
do uśmierzenia powstania warszaw 
sktego miał przydzielony najnowo­
cześniejszy i najbardziej skuteczny • 
sprzęt wojenny, jak np. „goliaty", 
„ta-funy", „sztukasy" i najcięższe 
moździerze?

B ach: To jest przecież powszech 
nie wiadome.

Fischer: (zjadlwie) Acha. a czy 
świadek przyznaje, że czę:to pokazy­
wał mi zdięeia lc ln cze  Warszawy, 
które wykazywany je j straszne znisz- 

' czenia.
Bach: (wzruszając ramionami, z po­

gardą). Tak jak Fischer mówi, to wy 
gląda jak gdybyśmy się ccdziennie 
spotykał:. Tylko jeden raz miałem z 
nim urzędowo do czyniona, a reszte 
to cn teraz dofantazjewuje.

Fischer: Na to ja mogę powiedzieć 
o drugim służbowym spotkaniu. I tu 
opowiada o pewnym wypadku, kiedy 
to wieczorem vcn den Bach zatele­
fonował do mego prosząc ażeby przy- 
szec.1. Gdy zjawił się w kwaterze Ba 
cha, ten kazał przyprowadzić jakąś

Iloii!@dawiia przy w Jej wybranyck-
ifjiiłtnge dostępne dla wszystkich
Produkcja perlonów w Jeleniej Górze rozpoczęta

Telefonem od specjalnego wysłannika  „S łow a Polskiego“

W  Jeleniej Górze odbyła się w czo­
raj uroczystość otwarcia Państw o­
w ej produkcji perlonów.

W  ramach uroczystości przekaza­
no Państwowej Fabryce W łókien 
Sztucznych aparatury pom ysłu gru­
py konstruktorów przy Z jednocze­
niu Budowy Maszyn WłÓKenniczych. 

Instalacja ta pozw alająca na w y -

twarzanie na razie 3 kg włókna per­
lonowego zostanie wkrótce ulepszo­
na do 20 k j  produkcji, a na jesień 
przekroczy już liczbę 75 kg dziennie.

Po przekazaniu instalacji produk­
cyjnej nastąpiło zwiedzenie jelenio- 
górtk ej fabryki Perlonów a nastęj 
nie posiedzenie Rady Naukowej.
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44.000 ton zboża
przybędzie w marcu do Polski

Francja, Norwegia i Iran
w sprawie Niemies

zwrócić się do państw członkowskich 
z prośbą o podlące wysokości swego 
eksportu artykułów żywnościowych. 
Pou.ancw.ooo ponadto u.warzyć ko­

misję, która byleby łącznikiem mię­
dzy rudą a FAO (Organie? cja Neru­
dów Zjcdn. dla Spraw Wyżywienia i 
Rolnictwa).

* ^ i
Y/rsryagfon, (-pi). Wczora3 w Wa­

szyngtonie emscy kański departament 
rolnictwa podał do wiadomości 5 e ek­
sport zbóż:, w marca będsie najwięk­
szy od c z is j  zrkończeitia wojny I 
wyniesie 1,5 miliona ton. Większość 
ego zbeża zostanie przesłana do Ea- 
•opy. Polska otrzyma w marcu przez 
tłNRRA 44.00;) ton, Francja 68. tys. 
on, Wiochy 210.009, Strefa francuska 
W.OOOloa, Włochy przez UNItltA 233 
y3. ton, anglo amerykańska strefa w 
siemczscii 210.000, str 'ia  francuska 
>0.500 ton. Ausir.a 44.000 ton, Węgry 
• tys. ton i Grecja przez UNRRA 
17.000 ton.

Wczoraj jednocześnie międzynarodo­
wa rada żywnościowa postanowiła

RZYM (API). P o długich pertrak­
tacjach utworzony został now y ga­
binet wioski. Dziś o godzinie 12 min. 
10 premier de Gasperi udał się do 
prezydenta republiki de Nicola, ce­
lem przedstawienia mu nowej listy 
ministrów. O godz. 12-tej min. 30 
nowi ministrowie złożyli przysięgę 
głowie państwa włoskiego. Skład 
rządu jest następujący.

Prezes radv ministrów A G id-

młodą Polkę, która została acesztowa- 
na w czasie wełk z powstańcami. W 
mojej obecności — powiada Fischer 

von dem Baoh zaproponował tej 
dziewczynie nawiązanie łączncści z ge 
nerałom Borem, na co aresztantka 
dała kategoryczną, odmowną odpo­
wiedź, pcczem zestala odprowadzona 
spowroścm do aresztu. Fischer, jak 
twierdzi miał jakoby wć-wczas zapy­
tać von dem Bacha, co się z tą dziew 
czyną ; n:e. Zostanie rozstrzelana — 
paiiła odpowiedź — co podobno bar­
dzo przejęło Fischera tak, że starał 
się nawet interweniować w tej spra­
wie u Bacha.

(dokończenie ze str. 1-ej) 
łem przecież generałem a nie bez­
czynnym gubernatorem.

F isch er: No tak, teraz rozumiem 
dlaczego przegraliśmy wojnę.

Fischer usiłuje przypomnieć B a­
chowi jego rozmowę u Himmlera, 
kióra miała miejsce 9 czy też 10 
października i kiedy to von dem 
Bach otrzymał od Himmlera roz­
kaz zniszczenia W arszawy, na co 
świadek z oburzeniem odpowiada, 
iż taki rozkaz istniał już przecież 
jeszcze w sierpniu.

To przecież nie jest nowy roz­
kaz — woła von dem Bach — ten 
rozkaz od samego początku istniał 
ł sam Fischer go czytał. Ja w każ­
dym razie — krzyczy — urząd swój 
złożyłem i nie uczyniłem tego, a , 
pan (zw racając się do Fischera) i 
przy dowództwie tu pozostał. W  
związku z tym wyłania się w dal­
szych pytaniach Fischera kwestia 
tzw. „oczyszczenia" W arszawy, j 
(tzn. poprostu grabienia). To była 
pańska idea — woła ton  dem Bach 
— albowiem pomiędzy panem a 
pańskim kolegą Oreiserem co do 
tych mebli, tekstyliów i kosztowno­
ści toczyła się walka.

F ischer: W ówczas gdy Greiser, 
około połowy sierpnia wywiózł z 
W arszawy do Poznania olbrzymie 
transporty towarów, mebli, teksty­
liów i innych rzeczy, W arszaw a,



Zycie sportowe
/P o r a m  g m +tjia rz " tewcsgzsęjĘ z  CgecfgCTfgg#
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W t j ę j m  i i  S

Eazarnik, Grzgirocz, Olejnik, Kolczyński, Szymura i Klimecki

(Czechosłowacja). Już w pierw­
szym starciu Franek poluje na 
„dyszle" i walczy b. ostrożnie. W y­
zyskując nieuwagę Czecha, loku­
je na jego szczęce silny sierpowy, 
który zamraoza go do końca spot­
kania. Carda jest szalenie wytrzy­
mały i przetrzymuje 6 minut bom­
bardowania Szymury. W  trzecim 
starciu już wyraźnie „p ływ a" i co 
chwila kładzie się na Polaka. W y­
grywa na punkty Szymura, który 
przez eałe spotkanie miał przy­
gniatającą przewagę. Po tej wal­
ce Polska ma już zapewnione zwy­
cięstwo, gdyż proicadzi już 10:4.

(W Z ) W  przepełnionej po brzegi 
hali na Służewcu został w dniu 
wczorajszym rozegrany mecz bok­
serski między reprezentacjam i Pol­
ski » Czccliosłowac' Na mecz 
sprzedano 12.000 biletów, co jest  
powojennym rekordem ilości sprze­
da li na imprezę bokserską bile­
tów.

Spotkanie poprzedziło oficjalne 
przywitanie przedstawicieli cze­
skiego i i 'skiego Związku Bokser- 
-skiego i wymiana upominków. Cze­
si wyszli na ring w ciemnych ko­
szulkach i białych spodenkach z 
zielonrmi paskami. W szysey są za­
wodnikami młodipni, pierwszorzęd­
nie zbudowani i nie poznać po nich 
tremy. Polacy wyszli w białych 
ubraniach treningowych, witani 
burzą oklasków. W szyscy wręcza­
ją  swoim przeciwnikom kwiaty, co 
przyjm uje publiczność warszawska 
hucznymi oklaskami.

Pierwszą walkę dnia stoczył w 
wadze muszej JZarhara (Czechosło­
w acja) z Bazarnikiem (P olska). 
Baza m ik nie zawiódł pokładanych 
w nim nadziei i do walki z tw ar­
dym Czechem włożył wiele serca. 
W  pierwszym s arciu Polak posia­
da minimalną przewagę, drugie 
starcie należy do Czecha. W  trze­
cim starciu Bnzarnik finiszuje, lo­
kuje na szczęce Czecha całe serie 
ciosów i kończy zwycięsko walkę. 
Polska prowadzi 2 :n.

Klimę cki 
robi niespodziankę

W  wadze ciężkiej Klim ecki (Pol­
ska) zupełnie niespodziewanie po­
konuje na punkty Kademachera 
(Czechosłowacja). W ałka właści­
wie była wyrównana i wygrywa ją  
Polak minimalną przewagą punk­
tów.

W  dniu jutrzejszym  zamieścimy 
na łamach naszego dziennika mi­
gawki z  tego spotkania w opraco­
waniu red. J  BRZEG O J A N IC K IE ­
GO. (W Z )

A jednak „Craeowia"...

»Yr;clkie nadzieje«

Ha nar y i saaaeilc]
da Sobótki

Akademicy powróc i) już z  Bavos

K O M U N IK A T Y
I P R O G R A M Y

ZET. Polska akademicka ekspe­
dycja narciarska, która brała u- 
dział w Davos w Akademickich 
Mistrzostwach Świata w sportach 
zimowych, powróciła w dn;u wczo­
rajszym do kraju. Jak wiadomo, 
wyprawa ich zakończyła się dla 
nas du 'ym  sukcesem. Zajęliśmy bo­
wiem 2-gie miejsce w punktacji na­
rodów (w narciarstwie) za Austrią 
a przed Szwajcarią.

Ekipa polska cierpiała na brak 
dobrych zjazdowców. Poza tym mie 
liśmy pecha: nasz najlepszy sko­
czek Kozak zwichnął sob:e nogę i 
nie mógł startować w otwartym 
konkursie skoków; Bujakówna na 
treningu złamała nogę i w ogóle

ZEBRANIE ktćre stfi 
n ie  o d b ^ r o

Miejski
.Dziś nieczynny.

WABIA pskonasia w Siszesinie
pujące: w  wadze m usze' JnniK 
(Odra) w ygrał w ysoko na punkty z 
Jędraszkiem (Warta), w  koguciej 
Sęk II (Warta) pokonał pewnie na 
punkty M ajorezyka (Odra), w  piór­
kow ej Kukulak (Odra) w  najładniej­
szej walce dnia pokonał na punkty 
Dominiaka (Warta), w  drugiej parze 
tej samej kategorii Stopa (Odra) nie 
zasłużenie zremisował z Sobkow ia- 
kiem (Warta), w  wadza lekkiej rów ­
nież zawodnik Odry W łodarski nie­
zbyt słusznie ogłoszony został zw y­
cięzcą w  walce z K u b k iem  (Warta i, 
w  wadze półśredniej Skałecki (Odra) 
w ygrał przez techn. ko. w  drugiei 
rundzie z Matuszakiem, w  średniej 
Am broż (Odra) pokonał po pięknej 
walce Jarysza (Warta), w  półcięż­
kiej Wilczek (Odra) w ygrał w yseko 
na piudity z  Karbikiem. (J).

Popularny
Dziś inieczyniiy

Ir  •
i m a

„ŚLĄSK" — „Szczęśliwa 13", blin 
prod. polskiej.

„WARSZAWA" — „Zamieć śnieżna", 
film pred. szwedzkiej.

„FOLONIA" „Klatka słowicza",
film prod. franc.

„TĘCZA" — „Robert i Bertrand" 
film prod. polskiej.

„PIONIER" — „Tyran", film prod. 
franc.

„FAM A" — „C-YRK", film prod. 
radz. Kino czynne w piątki, soboty, 
niedziele. Początki seansów 16 — 
1S. W niedziele 14. 17. 19-ta. 

Początek seansów w innych kinach o 
godz.: 15, 17, 10. W niedziele i świę­
ta o godz. 13. 15. 17. 19-ej.

r.sdio
Poniedziałek 3 lutego 1947 r.

350 — Sygnał Wrocławia. 7 ?powiedź 
stacji. Pieśń relig. (łck.t. 6.57 — Pro­
gram ogólnopolski. 11.57 — Program 
agólnopolski. 14.00 — „O zwierzyńcu 
m łccińskiej Zosi", opowiadanie dla 
dzieci Anny Nikloborccwej (lok.). 
14.20 — Audycja M. O. (lok.). 14.30 
— Wiadomości i komunikaty wroclaw 
skie (lok). 16 00 — Program ogólno­
polski. 1915 — Dolnośląska Rada Na 
rodowa flek.). 19.25 — Muzyka z płyt 
(lok.). 19.25 — Audycja świetlicowa. 
Wieczór baśni ś!ąsk‘ch pt.: „Przy ko­
minku" (lek.). 19.57 — Program ogól­
nopolski. 23.30 — Lokalny progrom na 
jutro i wiadomości sportowe (lok.). 
23.40 — Muzyka z płyt (lok.). 23.55 — 
Streszczenie ostatnich wiadomości 
dziennika wieczornego, sygnał czasu, 
hymn i koniec audycji, (z W-wy).

Nocne d y ż u r y  aptek
„POD ZGODĄ" — Witosa 47.
„POD ŁABĘDZIEM" — Fułaskiego 19. 
„POD MEWĄ" — Partyzantów 25.
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szybkie tempo, Czech jednak wca­
le nie reaguje na „bom by" Polaka 
i sam dobrze się odgryza. Prze­
chodzi on do ofensywy i czeka na 
moment, kiedy garda Polaka roz­
chyli się na tyle, aby wpuścić tam 
błyskawiczny i silny prosty. W 
trzecim starciu 2'orma demonstru­
je  cały zapas tricków z którymi 
spotykamy się w  walkach zaioo- 
dowcóic i nic dziwnego, że Kolczyń- j 
ski nie może dać sobie z nim rady. j 
Czech przez cały czas walki uśmie­
cha się, co wyraźnie peszy ,K olkę“ . 
W  przerwach między starciami Od­
pędza od siebie sekundanta i n;e 
wykazuje wcale zmęczenia. K ol­
czyński po walce natomiast jest 
bardzo zmęczony, lecz nie prze­
szkadza mu to rozstrzygnąć jej na 
swoją korzyść. Po tej walce proioa- 
dzi Polska 8:4-

Dobra passa Szgmurg
trwa |

W  wadze półciężkiej przeciwni­
kiem Szymury (P olska) był Carda

(Czechosłotcacja). Czech miał wyraź 
ną przewagę i przyznanie zwycię­
stwa jemu nie ulega kwestii.

W  wadze lekkiej wyjątkowo sła­
bo walczący Sowiński (Polska) u- 
lega też na punkty szybkiemu Gri- 
dze (Czechosłowacja).

Olejnik w doskonałej 
formie

Ciężką przeprawę z Kudelą (Cze 
chosłowacja) miał Olejnik (P ol­
ska). Czech, mający dobrą gardę i 
szalenie szybki cios był groźnym 
przeciwnikiem dla Polaka. Olejnik 
stara się walczyć z półdystansu, 
gdyż Czech czuje się w nim nie­
pewnie. Pierwsze starcie wygrywa 
Polak, drugie Czech. W  trzecim 
Czech jest osłabiony i zaczyna wab

zye u ® ,  t io . Olejnik poluje na 
■.o., lecz Kudela unika walki, pa­
łając w częste zwarcia. W alkę wy- 
;iy\va na pkt. Olejnik. Polska pro- 
co dzi G:Jj.

Wielka walka dnia
W  wadze półśredniej spotkali się 

''orma ( Czechosłowacja) z Kolczyń- 
kini (P olska ). Torma jest siosun- 
i o w o  młodym bokserem i pomimo 
ego „K olka" miał z nim cię ką 
>rzeprawę. Jnż w pierwszym star­
tu Czech przechodzi do ofensywy

bije przeważnie w żołądek P ola ­
ła. Kolczyński s ara się wybadać 
irzec wiliika, posyła mu kilka bły- 
komicznych sierpów,  co jednak 
"orma przyjm uje bez wrażenia. W  
Irugim starciu „K olka" narzuca

(teł. Tił.j — W dniu wezora,szym w  K in k o w c  został rozegrany 
P nał hokejowy mistrzostw PoV<{i. Na lodowisku C racorii spotkał) 
się drużvny W isły  i CracoviL Spotkanie zakęńezyło się po mezwyk.e 
ciekawej" i "zaciętej grze nTeznacznym zwycięstwem  C raconi w stosun­
ku 4:3. Mistrzem Polski w  hokeju na rok 11)47 została Cracowia.^wi­
cemistrzostwo powędrowało też do Krakowa i przypadło M is.e, o-c e 
miejsce przypadło w udziale ŁK S-ow i z Łodzi zaś 4-.e Lechu z o 
znania. (ZE T)

w zawodach udziału nie wzięła.
Drużyna polska wywarła po< 

każdym względem jak  najlepsz* 
wrażenie. Zawodnicy polscy zacho 
wywali się jak prawdziwi sportow 
cy i cieszyli się powszechną sym 
patią i uznaniem, co zresztą wszy 
ser zoadnie podkreślali.mi Burzy — W rocław  i Odry — 

Nowa Sól nie od b y ły '  się spowo- 
du nieprzyjazdu Odry. W  ten spo­
sób ósemka Burzy bez walki zaro­
biła 2 cenne punkty.

Tabela mistrzostw wrocławskiej 
B -  klasy przedstawia się obecnie 
następująco:
1) Burza 4 5 pkt. 47:17
2) Odra 2 3 pkt. 17:13
3) N. Sól 2 - 0  pkt. 0:32

(W Z ) Zapowiedziane na dzier 
wczorajszy zawody bokserskie o mi 
strzosiwo B klasy między drużyna

Burza - Odro CNcwa Sol) 16 ;Q

ZuPicięstujo 
ale czg zasłużone?

W  wadze piórkowej przeciwni­
kiem znanego nam Strby (Czecho­
słow acja) był Grzywocz (P olska). 
Grzywocz stoczył z Czechem pięk­
ną walkę i nie można powiedzieć 
aby miał w niej przewagę. Zwycię­
stwo zaś swoje zawdzięcza jedyn e 
karnym punkmm Czecha, który bił 
bardzo nieczysto. W alkę utrudnia­
ła mu też lewa pozycja Czecha, 
cio ‘ irci nie był przyzwyczajony 
Polak. W alka cały czas toczy s'ę 
w szybkim tempie i nrzew-aża wy­
miana ciosów z półdystansu. TE 
trzecim starciu Czech jest wyraź­
nie osie' ■■py i bije kilka ramy gło- 
v  ■" e n  o t r z y m u j e  trzy ostrzeże­
nia. Przyznanie zwycięstwa na 
punkty Polakowi wywołuje konster 
nac"ę wśród Czechów i okrzyki: 
„ lin a !"  na widowni. Czesi chcą 
założyć protest, ale w końcu rezyg­
nują z tego zam;am . Po tej walce 
Polska prowadzi 4:0.

przegrywają
\. .. .<i w wadze koguciej i lekkiej 

rozstrzygają Czesi na swoją ko­
rzyść. Polacy walczyli ambitnie, 
lecz nie mogli dać sobie rady z do­
skonałymi technicznie i kondycyj­
n i  Czechami.

W  wadze koguciej Leeżkowski 
(P olska) ulega na punkty Maceli

(Referat Turystyki D. O. K . P .
W rociaw  wraz z „Orbisem " orga­
nizuje popularne wycieczki w każ­
dą niedzielę w Góry Sobótki.

Koszt wycieczki ze śniadaniem 
i obiadem — 250 zł., urzędn.cy 
państwowi płacą 200 zł. W yjazd 
z dworca głównego o godz. G.30 — 
powrót do W rocławia o godz. 20.00.

Inform acje i zapisy w Orbisie.

Dnia 26 u d .  m. miało s i ę  odbyć 
organizacyjne zebranie akadem ickie­
go koła Związku Uczestników Walki 
r iw ojn ej o Niepodległość i Demokra
ci?-

Kom itet organizacyjny ogłasza! to 
3 razy w prasie dolnośląskiej.

Licznie napływających studentów 
czekała niespodzianka. Zebranie to 
przełożono na dzień 2 lutego. Ktoś 
z komitetu organizacyjnego zachoro­
wał, ktoś inny nie miał czasu... Jak 
wiadom o zaś powszechnie, studenci 
znowu m ają czas na wszystko. Dla­
czego by w ięc zebrania nie.odłożyć? 
Odłożono.

W dniu 2 lutego br. o godz. 11-tej 
znów zebrała się liczna garse akade­
mików wszystkich w ydziałów  w  bu­
dynku Wydziału Prawa. „Kom itet 
organizacyjny" zaś nie tylko me ra­
czył przybyć, ale nie uważał za wska 
zane nawet usprawiedliwić sw ojej 
nieobecności. Bo * po co?

Studenci przyjdą i pójdą. W dwa 
dni zaś później ogłosi się w  prasie, 
że zebranie organizacyjne akademic­
kiego koła ZUW Z. odbędzie się — 
powiedzm y — za tydzień o tej sa­
m ej porze i w  tym samym miejscu.

Tymczasem.—
szkoda przecież m iejsca w  gaze­

cie na x  bezpłatnych ogłoszeń;
jak nam wiadom o skądinąd Za­

rząd Główny ZUW Z. przyznał aka­
dem ikom wrocławskim  10 stypen­
diów, które będą m ogli dspisro wte­
dy otrzymać: kiedy zorganizuje się

koło ZUWZ na Uniwersytecie i Za- 
1 rząd tego kola je rozdzieli;

Polskie Radio nawołuje co trzy 
dni akadem.ków — partyzantów dc 
organizowania się.

Co na to Wojewódzki Zarząd 
ZUWZ?

(WD).

ST A C JA  BEN ZYN O W A.
(Y .). W e W rocław iu istnieją 3 

stacje benzynowe: na ul. Traugut­
ta, na Rynku i przy Dw orcu Śwse 
bodzkim.* Najlepiej prosperuje sta 

,c ja  na Rynku. W  ciągu miesiąca 
sprzedaje przeszło SO tysięcy 1-t- 
rów benzyny,

i KONIEC ROKU SZKOLNEGO.
(Y .). W  tak zwanych klasach

przyśpieszonych zakończył s:ę o- 
becnie rok szkolny. Po kilkudnio­
wej przerwie nastąpi „rok" drugi. 
Na terenie gimnazjów zakończenie 
roku poprzedzone było egzamina­
mi.

ŻE B R A N IN A  
W  TR A M W A JA C H .

(Y .). Grasuje na terenie miasta 
grupa kilkunastoletnich' wyrost- 

, ków, którzy wyśpiewują po tram 
j wajach różne „wojenne piosenki", 
Ludzie wrzucają im do czapek dat­
ki nieraz wysokości i 20 zł., kon­
duktorzy natomiast wcale na tę że­
braninę nie reagują. K to zrobi z 

, tym wreszcie porządek?

Teatry

W Szczecinie odbyło się niedawno 
spotkanie bokserskie pomiędzy naj­
silniejszym  tamtejszym klubem 
Odrą a poznańską Wartą. Poznania­
cy przysłali do Szczecina drużynę 
składającą się z samych zawodni­
ków, po większej części z mistrzów 
okręgow w ych w  kategorii m łodzi­
ków.

Pom im o, że tak z jednej jak i z ' 
drugiej strony walczyli zawodnicy 
młodzi, poziom  spotkania był ba rizc-, 
w ysoki. K ońcow y wynik spotkań .a 
11:5 dla Odry jest może nieco /a  wy 
soki i krzyw dzący sympatyczny er, 
m łodzików  Warty, Odra jednał; stra 
cila dwa punkty walkowerem  z po­
w odu nadwagi Janika w  musze: spot 
kanie zaś towarzyskie w -  -Trał w v- 
soko gospodarz.

Wyniki techniczne walk były nasię



Ziemie Otizysitane
uj programie Polskiego Radia

W A R SZA W A  (PAP) W  lutym i n y  zostanie ciekawy reportaż

Z POWODU WYJAZDU, sklep w  dob­
rym punkcie odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu. Wiadomość: Jaro­
sława Dąbrowskiego C7a (sklep). 948

ZGliBY UNIEWAŻNIENIA

Polskie Radio kontynuować będzie 
cyk l audycji „Na Ziemiach Odzy­
skanych*4, obejm ujący szereg poga­
danek, reportaży dźw iękow ych i 
opracow ań literackich. Pierwsza po­
gadanka w  poniedziałek dnia 3 lu -

JAWORSKI Edmund unieważnia skra 
dzione: metrykę, świadectwo zaślubin 
1 dokument repatriacyjny. 878

ZAGINĄŁ dowód osobisty Nr. 762a, 
wystawiony przez Izbę Skarbową we 
Wrocławiu, na nazwisko Waleria Pie- 
trzykowa, Wróci a w, Chrobrego 18, 
p. II. 946

czone tytuły świadczą o szerokim za 
kresie radiow ych audycji tego cy ­
klu.

past sch.ipŁutn

UNIEWAŻNIAMY zagubione doku- j 
menty dla samochodu ciężarowego ' 

i marki „Renault" nr. rej. D-76970 
kartę rejestracyjną oraz zaświadcze­
nie na miejsce rozkazu wyjazdu, w y- ( 
stawione przez Okręgowy Urząd Sa- j 
moehodowy Wrocław, oraz zlecenie ! 
wyjazdu nr. 211 DPS Dolnośląskie 
Przedsiębiorstwo Samochodowe Z. U. j 
W Zb. oN. iD. Wrocław, Nowowiej­
ska 20-22. . 806

Zamarznięty przystanek
W wiosenny poranek i dajmy na to 

ca  urlopie — dobrze je&t marzyć dłuż 
gzy czas w pobliżu przystanku tram­
wajowego, oczekując jednocześnie ł 
przy okazji na przybycie elektryczne­
go środka lokomocja.

Ale darujcie, w ten mróz dwudzie- 
stost-opRiowy!

-K to. z nas ma futra? — pytam. Kto 
cSepśe wełny i w- ogóle przedmioty 
•dawnego zbytku?

Czym rozgrzać s ię .. oczekując go­
dzinami np. na „szóstkę" u jej krań­
cowej stacji, na przystanku za mo­
stem Karłowickim? ,

Czy  samym tylko pożądaniem jej

„P rzjjd o m o u iiec“
Afisz podpisany prze* 

Tow. Ogródków Działko­
w ych  brzmi: „Działkowcy i 
Przydomowcy™"

Niech wyjaśni stado owiec 
Z Ogródków Działkowych 
C i  to „przydomowiec"
I czyjego chowu?

GŁOG.

gorącym i dynamicznym, jak nie 
pierwsza, ale druga miłość?

I Chyba tylko na to Hczą ci, co ska­
zują wrocławian na długotrwałą wartę 
obok wiele znaczącego słupka z na- 

jpisem „6“ . Ludzie omal oczu nie wy­
patrzą, ■wysyłają nawet doraźnie zor- 

i ganizowane, ochotnicze sztafety wy- 
; wiadowcze — a „szóstki" nie ma i 
(nśe ma.

Nogi skostniały, nos sczerniał, rzę- 
j sy zlepił szron, mózg stężał, a ser­
ce zlodowaciało.

Oto. litości godny a wierny obraz 
pragnącego jechać „szóstką" z ulicy 
Kromera.

Czasem dobrze jest wyjść naprze­
ciw  .szóstce" — t. -zń. iść, iść, iść i 
spotkać się np. koło Zarządu Miejskie 
gó, a w najlepszym razie koło dwor­
ca „Świergockiego", jak świergocą na­
si konduktorzy tramwajowi.

Cóż, Odra zamarzła, rury wodocią­
gowe w kamienicach zamarzły — o- 
stątecznie i „szóstka" zamarznąć może 
i wrocławianie na jej przystanku tak­
że. Odtają jak się zima skończy.

Oczekują z upragnieniem wiosny. 
Bo wtedy mam zamiar napisać dłuż­
szą; wielotomową powieść na.przystań 
kra tramwajowym d o... przystanku 
tramwajowym. . . . . . . .

J. K.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU. Wrocław, zielone pra ­
wo jazdy wydane w Łodzi na nazwi­
sko Furmańczyk Stanisław. 854

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad­
czenie RKU Kraków na nazwisko Bu- 
dweil Stanisław. 913

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
i ty, dowód osobisty, kartę ewakuacyj­
ną wydaną w Rosji na nazwisko To- 

j czyński. K224

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewa 
j kuacyjną wydaną we Lwowie na J  nazwisko Dattelbaum Bronisława, 
zam. w Jeleniej Górze. K22a

Zarząd Gminy Szklarska Poręba
niniejszym ogłasza

PRZETARG NA DZIERŻAWĘ

iiuiifjji
w Szklarskiej Porębie

przy ul. Rokossowskiego,
z terminem wnoszenia ofert do dnia 

10 lutego b. r. do godz. 10-tej
Bliższych inform acji n-dziela się w biurze Zarządu gminy 
Szklarska Poręba. . K-223
Zarząd Gminy zastrzega sobie wolny wybór oferenta, którego przy 
jęcie zadecyduje Prezydium Gminnej Rady Narodowej. 
Składający oferty winni złożyć wadium w wysokości 25.000 zł.

w/z Wojt Rrzecławski Hazimierz

i UNIEWAŻNIAM tymczasowy dowód 
! tożsamości konia Nr. 014819, Kopa l 
i Władysław, zam. w Jeżowie. K226

UNIEWAŻNIAM dokumenty i legity­
mację służbową Ubezp. Społecznej, 

jkartę rejestracyjną R.K.U., metrykę u 
' » rvVt \ ma DSTWiskO Pol-

951

j UNIEWAŻNIAM

Komunikat
Zarząd W ojew ódzki i Zarząd M iej 

ski Społ. Ob. L igi K obiet zawiada­
mia, że dnia 4. lutego o godzinie 4 pp 
w  sali Zarządu M iejskiego S.O.L.K. 
przy ul. Stalina. 45 odbędzie się ze­
branie wszystkich członkiń S.O.L.K. 
nie zorganizowanych w  kołach i 
przewodniczących wszystkich kół.

Obecność obowiązkowa.
Zarząd Miejski i Zarząd 

Wojewódzki 
K228 Społ. Ob. Ligi Kobiet

Fabryki

Pcimiu Sń'izs;!!i 
I IHyFfji.il! GUiiiePM

,,3L l i  B  R“
Warszawa, Krochmalna 33

P O S Z U K U J Ą  przedstamicieli 
i akuiizytoróu: na terenie 

Wrocławia, Wałbrzycha i Kłodzką
K203

Wytwórnia Korków

99 Komunikat”

POSZUKIWANIA RODZIN

Tramwaje pospieszne we Wreęjawśa
'Naate miasto- staje się prawdziwą 

Stclieą Dolnego Sląskai
Nasze miasto wyprzedziło już nie 

tylko Warszawę, ale wiele innych 
CsLast w Polsce i za granicą!

Gd 'dnia 1 lutego 47 r. Dyrekcja 
Tramwajów wprowadziła ciekawą ino 
wację — tramwaje pośpieszne!

Siadasz Y/rocławiaku do tramwaju 
na Dworcu Głównym; i jedziesz w 
nieznane prawie że ekspresem. To 
nic, że śpieszysz się do pracy," że 
chciałbyś wysiąść na Placu Słonecz­
nym, czy koło Zarządu Miejskiego — 
jedziesz i jedziesz nie zatrzymując się 
po  drodze. W przelocie migają zdu­

mione twarzy lu3żi~ oćzekująćych na 
przystankach, milicjanci na skrzyżo­
waniach ulic — tramwaj wciąż pędzi 
naprzód, byle prędzej, byle dalej.

Powinieneś, się cieszyć Wroćławia- 
ku, a nie denerwować, kiedy motor­
niczy odpowie na two-je energiczne 
interpelacje — n-ie zatrzymam, to 
tramwaj -pośpieszny!!!

Byle tak dalej, a Wrocław stanie 
się sławny i. popularny — tłumy lu­
dzi będą zjeżdżały do naszego miasta 
a Dyrekcja Kolei kierowana chęcią 
współzawodnictwa -  wprowadzi praw­
dziwe pośpieszne pociągi!!!

E. V.

wysokeprężnych, 10 ślusarzy maszy- 9-3 Wanda Woiodkowicz. 
nowych i kotłowych, 15 elektromon-

K212

938 spółdzielni, poszukiwa­
na, P.C.K. Katowice, Kościelna 8.K219

NAUKA

HANDLOWE RÓŻNE
NOWOŚCI filatelistyczne,
krajowe, zagraniczne, po­
leca —  zbiory znącziów, 
kupuje „Fortuna**, Wroc­
ław, Rynek 46. K139

FABRYKA cukrów i czekolady „De­
licja", Łódź, Żeromskiego 31, poleca 
cukierki, karmelki i czekolady'w  du­
żym wyborze. Wysyłamy za zalicze­
niem. Cennik na żądanie. K4

ODDAM sklep bez zwrotu kosztów, 
punkt dobry. Wiadomość Stalina 107 
miei-zkania 6. 12 — 15.; -822

.KALAFONIA, żywice naturalne-sztu- 
| czne, ' lakiery, rozpuszczalniki, terpen 
i tyny, benzol. Kupuje stale. Skład 
| Szczotek, i Farb, Ogrodowa 53, naroż- 
, nik. K 170

pi- 
Wojciecha 

855

WŁOSIE, końskie,, krowiak, kozie, 
sżczeć naturalna i sztuczna, basina, fi 

jher, słoma i korzeń ryżowy,, perlon, 
I elaśton PCU maszyny szczotkarskie 
napędowe kupuje stale Centrala Szcza 

, tek Y/rocław, Ogrodowa 58 — naroż- 
I nik. K 171

LOKALE

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
w ' druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zl. 
Wszelkie, inne po zł, 10. W nu­
merach świątecznych 50' a  drożej.

Ogłoszenie wymiarowe.
Opi&ta za 1 milimetr wysokoś­

ci przy sze-ękości 1 szpalty. W 
miejscu przeznaczonym na rekla­
my po zl. 15, w  tekście po zl, 30. 
żaśtrzeżone miejsca 100% drożej. 
VY dnie świąteczne dopłata 253/o. 
Nekrologi a zŁ 15 za I milimetr

SKLEP Z MIESZKANIEM odstąpię 
Traugutta 147. 977

; SKLEPY wykończone odstąpię zwrot 
, kosztów remontu, Kiełbaśnicza 2 — 2.

959

SKLEP rzeźniczo -  wędliniarski, wraz 
z kompletnym urządzeniem do sprze­
dania wiadomość vz „Słowie Folskim" 
pod „936“ . 936

KUPIĘ spodnie kożuchowe, dobry 
stan, (chcre nogi). Wiadomość: Świe­
bodzice (bufet kolei). 939

SKLEP spożywczy przy' ul. Ogrodo­
wej 83 odstąpię za zwrotem kosztów.

952

ODSTĄPIĘ lokal pod każdą branżę i 
sprzedam wagę zegarową. Nowowiej- 

: ska Nr. 9. 961

KUCHARZ pierwszorzędna siła, po- LOKAL handlowy w dobrym punkcie, 
szukuje pracy. Y/iąd. ul. Stalina nadaje się do różnych celów odstąpię 
Nr. 177, m . 18. 955 za zwrotem kosztów remontu. Infor-
.. macje: W. Bacik, Fomorska Nr. 25. 
W O L N E  P O S A D Y  < 896

BUCHALTERA poszukuje od zaraz f POSZUKUJĘ mieszkania .dwupokojo- 
•Wolew. Składnica Sanitarna Wrocław weS° z komfortem, przy trasre jędyn- 
1 9  >21 891 ki, między placem Grunwaldzkim a

• _______ ~ _________ ; Sępolnem. Możę być : nieomeblowanę.
TKACZKA wykwalifikowana warsztat ; Zwrócę koszta remontu. Pośrednictwo 
ręczny, nożny, samodziały potrzebna , wynag.odzę. Zgło:zenia:-ul,PaTteura lo  
zaraz, Wrocław Mickiewicza 24 do 11 ' pokój la , I piętro, miedzy 3 — ,5 pop. 
rano i od 14 do wieczora. 921 _ 942

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" t wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel. 
68 od godz. 8 — 15, w soboty od 
8 -  13.

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
tel. 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, teł. 22-00. "Wałbrzych: ul. 
Słowackiego 15, tel. 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob- - 

rego 2.. żegr.ń: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow Oddz Int.
1 Prcp. Dzierżoniów: Pow. Oddz, 
Inf. i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik", Brzeg: Księgarnia M
Wais.

Redaktor Naczelnly: Teofil Witek. F-6021 - Wydawca: Sp. Wyd.■ „Uzytelu.it V
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13, — te!.'Redakcji 188, tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od g. 12 — 13. 

Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 złotych
z odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp, Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki 49


